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Dłuższa  nieobecności spowodowana wakacjami, oraz przebyta
niedawno operacja pobudziła mnie  do małej refleksji, czy warto
poruszać sumienia innych.

      

Brak przez kilka  tygodni dostępu do sieci oczyścił pamięć z bieżących
akcji, a czas po  operacyjnej rekonwalescencji pozwolił na zrobienie
bilansu tego co było, a i  tego co będzie, i zadanie sobie pytania, czy
warto być cierniem na duszy  innych.

Zacznijmy nasz  wakacyjny hejt.

Podziękowanie dla Natalii Partyki za program  wsparcia.

Gdy przeglądałem  to co działa się w sieci, to praz któryś potwierdziło
się, że strony poświęcone  tenisowi stołowemu to marne popłuczyny
intelektualnego zaczyny. Generalnie  nastawione na kto komu i za ile,
bez żadnej wartości, nastawione tylko na  klikanie. Musze jednak
przyznać, ze „strona” PZTS nabywa nie tylko wizualnej  jakości, ale
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także i intelektualnej, a i promocja się znajdzie.

Wróćmy do tego  co popularne strony o ts pominęły, może to i dobrze
bo hejt miałby używanie.

Do 10 lipca tenisiści  stołowi mieli szansę starać się o stypendia
oferowane przez Fundusz  Stypendialny Natalii Partyki. Ten
wyjątkowy program wspiera młodych,  utalentowanych ludzi,
którzy szukają dofinansowania treningów lub startu w  zawodach.

Natalia Partyka  - trzykrotna mistrzyni paraolimpijska z Aten, Pekinu i
Londynu, dwukrotna  uczestniczka igrzysk olimpijskich, medalista
mistrzostw Europy, wielokrotna  reprezentantka Polski w tenisie
stołowym - przy współpracy z Fundacją Dobra  Sieć w 2013 roku
utworzyła fundusz stypendialny. Stypendia skierowane są do 
sportowców w wieku od 16 do 22 lat, którzy osiągają wysokie wyniki w
sporcie, w  dyscyplinach indywidualnych lub grach zespołowych, w
dyscyplinach olimpijskich  lub paraolimpijskich. 

Dofinansowanie dla Ziemowita Bańkosza.

&quot;Tenis stołowy. Trening z wykorzystaniem  dużej liczby
piłek&quot; – niektórzy zauważyli, mnie cieszy pojawienie się  czegoś
po polsku. Autor Ziemowit Bańkosz, według mnie obok Jurka Grycana
jeden  z najlepszych polskich trenerów ts, szczególnie ważna postać
polskiego ts,  która na swojej Akadami prowadzi laboratorium tenisa
stołowego. Podobne  laboratorium na Wydziale Neuropsychologii
Nowojorskiego Uniwersytetu prowadzi  była mistrzyni Rumunii, która się
tam doktoryzowała.
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Polska klasa trenerska generalnie jest  niedouczona, braki językowe,
niechęć do czytania i dokształcania prowadzi do  tego, że obecna
polska szkoła trenerska zatrzymała się na połowie lat 80.  Instruktorzy
którzy biorą się za treningi nie posiadają żadnej wiedzy poza tą  nabytą
poprzez uczestnictwo w treningach jako zawodnik. Polski tenis stołowy 
dalej będzie dostawał w d*pę od nacji które do nie dawna traktowaliśmy
z  wyższością.

Trening prowadzony przez naszych instruktorów czy  niektórych
trenerów sprowadza się do prostej rozgrzewki, oraz macie i grajcie. 
Zadaje się najprostsze ćwiczenia, nie zawsze przemyślane, i nie
zawsze we  właściwej kolejności. 
  Sukcesy odnoszone przez niektórych zawodników prowadzonych
przez niedouczonych  trenerów przynoszą dużo szkody, bo utwierdzają
tych pseudo trenerów o ich  doskonałym warsztacie trenerskim. A na
polskiej arenie pingpongowej panuje  słabość, a świstak piłeczki zawija,
i zwija

No cóż, co wymagać od instruktora, gdy trener  klasy mistrzowskiej nie
zauważa, że najważniejszym zadaniem tenisisty stołowego  to trafić
paletką w piłeczkę i we właściwą połowę stołu.

Nagrody dla pracowników PZTS.

Straszny hejt  przeszedł po stronie pingpongowej, gdy zamieściła ona
informację o nagrodach  jakie przyznano niektórym pracownikom PZTS.
Nie jestem jakiś zazdrosny o kasę,  ale pracownikom się ona należy
gdy swoja pracę wykonują nie tylko dobrze, ale  wybitnie dobrze.
Zarzucać im, że mają prawo do premii to świństwo.
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Jednak  nawiązując do pieniędzy którymi gospodaruje PZTS, to jestem
ciekaw co się stało  z 930 tys. stratą jaka obecna władza wykazała
przejmując kasę po poprzednikach.  Czy ktoś wie co się stało,
zlikwidować taką stratę, nie posiadając dochodów  własnych które
mogłyby pokryć taki  niedobór w kasie. CUD

Niedługo rozprawa.

Po prawie ponad półrocznym  potykaniu się z panem Prezesem WW,
wreszcie odbędzie się rozprawa przed WSA w  której pan WW będzie
musiał wykazać, że nie musi mi udzielać odpowiedzi na  pytania
związane funkcjonowaniem związku opłacanym ze środków
publicznych.

Z innej beczki,  cały czas podziwiam pana prezesa WW który nie ma
skrupułów by doić kasę PZTS i  jednocześnie prowadzić działalność
gospodarczą zgodna z działalnością PZTS.

Jak czują się  członkowie Komisji Rewizyjnej, którzy powinni czuwać
nad przestrzeganiem  statutu, prawa przez członków Zarządu, czyżby
jakaś zmowa milczenia, nie wiem  co o tym sądzić. 

Konflikt interesów Konrada B.

Bardzo lubię  Konrada B., współpracowaliśmy w niektórych sprawach
dotyczących ATS i PZTS. Gdy  dowiedziałem się, że Konrad został
Przewodniczącym Komisji Dyscyplinarnej PZTS  wstąpił we mnie jakiś
pozytywny duszek, ale nie dawno dostałem pismo podpisane  przez
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Konrada gdzie występuje jako pełnomocnik prawny PZTS. I tu nastąpiło
 lekkie tąpnięcie, czyżby mój drogi kolega nie zauważył konfliktu
interesu, bronić  i oskarżać. Już mieliśmy taka sytuację, że jeden z
członków władz PZTS był  jednocześnie donosicielem, policjantem,
oskarżycielem, obrońcą, sędzią w I  instancji i sędzią w II instancji – 6 w
1. Mój kolega jest tylko 2 w 1, sędzią  i obrońcą. Niektórzy potrafią.

Czy łamacz prawa może być wiarygodnym pracownikiem  PZTS.

W ostatnich  dniach otrzymałem pismo z instytucji która prowadziła
kontrolę w pewnym okręgu.  Mogę się z tym pismem pokontrolnym
zgadzać lub nie, jednak niektóre  stwierdzenia stawiają władze tego
okręgu ze szczególnym oskarżeniem, jak  nadużycie władzy,
nieprzestrzeganie statutu. Rodzi się pytanie, czy osoby które  lamią
prawo powinny być członkami władz PZTS. 

PZTS z toru do hali.

Najważniejszy  międzynarodowy turniej tenisa stołowego w Polsce, po
wędrówce po Polsce  odbędzie w październiku w Warszawie. Wpierw
koncert z okazji 100 lecia urodzin  Edit Piaff, a później tenis stołowy.
Jak jeszcze pamiętam organizowaliśmy  turnieje ***, by w wyniku
upadku organizacyjnego, braku sponsorów zjechać do ** 
gwiazdkowych turniejów, by niedługo skończyć na * gwiazdkowym.

Nie mam  pretensji do organizatorów z PZTS, że wybrali hale sportową
na Ursynowie, tak  krawiec kraje jak mu materiału starcza. Dzięki
szczodrości władz warszawskiego  sportu tenis stołowy może powtórnie
zawitać do Warszawy, nawet nie mam do nich  złości gdy wysiudali
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mnie z prawie pewnej dotacji na mój turniej.

Jednak  powinniśmy zadać sobie pytanie co się stało, że z ***
spadliśmy do ** choć  blisko było *, co zostało spieprzone.

Kontrakt na 5 lat.

Pewien Prezes  pewnego okręgu piłeczkowego zawarł na 5 lat umowę
na wyłączność grania  piłeczkami od pewnego dystrybutora. Na zadane
pytanie dlaczego od tego właśnie  dostawcy, i dlaczego na 5 lat, nie
opowiedział do tej pory. Dla mnie ta sprawa  ma podłoże o innym
charakterze, bo bez konkursu, na tak długo wikłać okręg  tylko w
zobowiązania wobec jednego dostawcy to już nosi znamiona osiągania 
korzyści, tylko przez kogo, na pewno przez dostawcę, czy ktoś jeszcze
na tym  korzysta??? Czy następcy tego prezesa będą mogli się
wycofać z tej umowy bez  kosztowo, to jest pytanie.

Różności. Władza deprawuje, władza absolutna  deprawuje
absolutnie.

Na portalach  internetowych pełno informacji rocznicowych o Andrzeju
Grubbie. Może będę  jednak tym nielicznym, który tych peanów na
rzecz tego wybitnego zawodnika nie  wygłasza, dla mnie wybitniejszym
zawodnikiem był Alozy Erlich, może to nie ta  technika gry, ale wyniki
większe. Dziwi mnie zapomnienie jak wielu wybitnych  zawodników
polskiego tenisa stołowego doznaje od PZTS. 

Czy polscy  działacze tenisa stołowego popierają reżimy dyktatorskie,
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aż dziw bierze, ani  słowa skruchy od przyjmowania darów od
krwawych dyktatorów. Gdzie te morale  pana Prezesa, ale trudno
oczekiwać postępowania etycznego od człowieka który  prawo ma z
tytułu.

Ps. w sprawie  Regulaminu Rozgrywek PZTS na sezon 2015/2016 już
niedługo, szczególnie po  przestudiowaniu prac wybitnego autorytetu w
zakresie organizacyjnym sportu,  szwajcarskiego prawnika Maxa
Kummera.

Krzysztof  Piwowarski
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